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2?ebafcja.

Trjej Królowie, monarchowie ?a góry i rjefi
3 cicfawością i ochotę, japńtrzcni w gwiajbę złota. 

3abą w fraj balefi.
Ten na toniu, ten na słoniu, na wielbląbjie trjcci, 
Uroczyście i 5 parabę prjez bni wiele jabę, jabę 

Tam, gbjie gwiajba kwieci.
piętne sjaty, strój bogaty i wyglęb wspaniały,
21 pofornic chylę głowy, ten powajny, ten surowy

□ ten czarny cały.
Dla Djieciątfa, bla paniątfa sfarby wioję w bani... 
prjeb stajenfę, stromnę, lichę, Trjej Królowie flęfnę cicho, 

3af sfromni pobbani.
211 i n a K w i e c i ń s f a.

lla nowy Kof.
„Kębj wola Twoja*.

Stoimy na progu Kowego Kołu. Kajby j nas mimo*  
woli spoglęba ?a siebie w przeszłość, wspomina chwile prje*  
jyte. Kot ubiegły bla jebnego mógł być rofiem sjcjęścia, więc 
zachował go sobie w wbjięcjnej pamięci. Drugiego w rotu 
ubiegłym mógł spotfać smutef cięjti i je zbolałem sercem 
rozstaje się z nim. Dla wsjystfich ?aś rot ubiegły minął juj 
bezpowrotnie. €0 się stało, juj się nie obstanie, pojostały 
tylfó ślaby prjejyć i boświabeteń w sercach naszych.

iDbccnie rozpoczynamy Kot Rowy. Iz* 15* j«f wielfi ptat 
wębrowny, uniesie nas na swych sfrjybłach sjcrofich w bal. 
Dofęb, bo jatich wybrjejy? pyta niecierpliwie umysł i nie*  
spofojne serce, niepewna przyszłość nas cjefa, w mgły spo*  
wita, niejbabana. Chciałby cjłowiet uchylić rąbef tajemnicy, 
Ijerwać zasłonę, ftóra zgrywa bni bobre lub złe, ftóre przyjść 
maję. łDrobjy Czytelnicy! Kie wiemy, co przyszłość Wam i 
nam przyniesie, bo tego nift 5 lubzi wiebjieć nie moje, ale to 
wiemy, je ta prjysjłość spoczywa w rętu Koga, ©jca na*  
sjego, ftóry nas botychejas prowabjił. To prjeświabczenie 
uwalnia nas ob niepewności, niepotoju i lęfu, bobaje otu« 
chy, męstwa i obroagi. 3 bogiem rozpoczynajmy życie w Ko» 
wym Kotu. Kóg rjębzi i fieruje wielfim światem. Tam w 

górje na niebie niezliczone słońca i gwiajby tręję po bro» 
gach, P*W  Soga wyznaczonych- $a wolą Koga jyją, rozwi« 
jaja sic i upabaję wielfie naroby. Kto się 3egó woli prje-z 
ciwstawia, fto nic ibjic z« głosem sumienia- swego, ten gi» 
nic bezpowrotnie, staje się ciężarem, jafałą, prjcfleństwcm 
bla otocjenia swego. Ko gbjie grjech i wina, fałsj i oblu= 
ba, nienawiść i niegobziwość, lenistwo i brat serca, pycha 
i próżność, wyjysf i oszustwo, rozpusta i rozrzutność, tam 
błoto i zgnilizna, śmierć i zatracenie.

21 Kóg prowabji lubjtość, łajby narób poszczególnego 
cUowieła bo swoich wielficl; celów, ©n wsjystfim wyjn^. 
c?a sjlaf. ma swój plan, fbces? iść naprjób i innym śwłe» 
cić, zastanawiaj się, myśl, pytaj, walcz, proś Koga w sjejerej 
moblitwie, babaj, poznaj, co masj w bancj cl;wili i warun*  
tael; ucjynić jgobnie ? wolę Koga, jat masz zachować, 
jat postąpić, jat jyć.

Karbjo wielu chrześcijan, pomimo zewnętrznych, fłamli= 
węch ojnaf pobojności, nie trosjejy się o wolę Koga. „Kyle 
mnie było bobrjc, a niech się cały świat w grujy wali", — 
to ich ewangelja.

Hic ibjcie w ich 4laby. Ubiegajcie się o najwyższy zasz» 
c?yt w pracy swej na tern miejscu, gbjie przebywacie, stań­
cie się narjębziem w refu Koga, świabticm Jego prawby i 
bucha. Kie zapominajcie, je Kóg cl;ce i prje? Was, mili CzY' 
telnicy, urzeczywistnić Swę wolę na ziemi. <oby inni myślę 
tylfo o sobie, o własnych wygobach i forjyściach, obojętnie 
prjechobzę folo łajarjów, cietpięcych i smutnych, uczcie się 
ob Chrystusa sjtułi życia; nie zapominajcie, je ŻYĆ, to znaczy 
Zapomnieć o sobie, poświęcić się w pracy bla innych i bbać 
o lubjfie serce bratnie. Ka wibot niesprawiebliwości, frzyw« 
by, nieuczciwości, smutłu, tylu nieszczęść i łcj na ziemi, nie 
pytajcie, czemu się tat bjieje. powiebjcie sobie, je macic być 
tymi aniołami, wysłańcami Koga i w miarę możności pocie*  
s?ać zasmuconych, stawać w obronie uciśnionych, wspierać 
ubogich i słabych. Klacie być światłem, ftóre rojprasja mro» 
fi ziemi, i solę, ftóra chroni świat ob zepsucia, rojfłabu i 
Zgnilizny moralnej.

(&by raz Z^PY^no osiwiałego w pracy łapitana statfu, 
co jest tego przyczynę, je tał wprawną ręfę, śmiało i ?be» 
cybowanie, a zawsze bezpiecznie prowabji statef poprzej mie= 
lizny i stały pobwobne, obpowicbjiał: „Staram się zauwa» 
jyć, gbzie jest najgłębszy nurt rjefi i, nie zwracając uwagi 
na licjnc z«afi ostrzegawcze, tam statef fieruję*.

Drobzy Czytelnicy! ©bbijamy ob portu. ila statfu, zie» 
mi naszej, ubajemy się na nowo w wielłą pobrój prjez prje« 
stworzą wszechświata naofoło sląńca. Cjefaję na nas rójne 
niebezpieczeństwa, walfi, pofusy, trosfi, fłopoty, prace i o« 
bowięzfi. Komu powierzymy ster i fomenbę statfu? Wielu 
jest tatich, ftórjy narzucają się nam, chcąc zostać nasjymi 
fierownifami, obiecując wielfie powobjenie, cale góry złota 
i szczęścia wbrób. Cjy borośli jebnaf bo spełnienia tego ja« 



2 <£> a j e t a łK a j u r s t a Kr. 1

bania? Cjy pojnali tę wicltą tajemnicę, bo ttórej broga pro- 
wabji bcjpiecjnie prjej jycie bo właściwego celu? <C?y ”ie 
rojbiją się o stały pobwobne, ejy nie osiąbą na mielijnie ? jna*  
my tylto jebnego prjewobnita, webług wyjnania najwięt*  
sjycb i najjacniejsjycb lubji, najlepszego Sternifa na rojlju- 
tanycb bałwanach życia bocjesnego. To Oejus. ©n jebynie 
moje łóbj wasjego życia poprowabjić bejpiecjnie pewnym 
sjlatiem prjej jycia bejbroja. jycie wasje bębjie miało wici*  
tg wartość i stanie się pełne, głębotie. jabierjcie (Bo bo 
swej łobji i powierjcie Qcmu tierownictwo tatowej. Ucjcie 
się ob Kiego stale, o ile wam sił i jycia stanie, jawsje i 
na tajbym trotu pełniąc wolę Soga na jiemi, a fieby wich­
ry smuttu nab głowami wasjemi zawieją, burza nieboli ja- 
|»ucjy, wteby słońce łasti, jba się, utraci swój blgst, wy 
się jebnat pogóbjcie j wolą Soga:

Kie pomogą prójne jak. 
Ból swój Sogu tr?a polecić, 
21 samemu wciąż wytrwale 
Trzeba naprjób iść i świecić.

Wteby przysjłość nie bębjie was trwożyć, nie bębjie już 
tata mroc?ną i ciemna, przyświecać wam bębą gwiajby jas« 
ne: wiary, ufnej w Soga, nabjiei w leps?ą przyszłość i jy- 
cie, ttóre poza grób sięga, miłości czystej, ttóra jest cier*  

'pliwa, wsjystfo jńosi, nie sjuta swego i nigby nie ustaje.
21 słowa moblitwy: „Sąbj wola Twoja“ bębą wam pob- 

porą i ostoją, łastą bla pielgrzyma w bocjesnej wębrówce, 
ttóry ma jebno pragnienie — czynić tylto to, co Sóg ebee 
i jebną trostę — nic nie czynić wbrew Jego woli.

Ks. prof. 21. Suess.

T>o nasjYct) Csytelnifów.
Prjeb tiltoma tygobniami jasjły otolicjności, ttóre ta*  

jały nam zastanowić się nab tern, czy wybawać nabal <Ba- 
jetę — czy też bopuścić, ażeby po 6 latach wycljobzenia ptje= 
stała istnieć.

iDotąb tata bywała bola pism polstich ewangelicticl;, 
cjy to na YKajurach, cjy na Sląstu 5rebnim, że Crótti mie*  
wały jywot. ^Ylfo w buefcu niemiectim, wrogim wsjysttic*  
mu, co robjinne, co prawem świętem prjej Boga po prjob*  
fach prjefazane, ?a niemieetie pieniąbje wybawane gajety 
trwały błujej...

^wróciliśmy się teby bo naszyci; Cjytelnitów z japyta- 
niem, cjy stromna, w ubogiej sjacic (Bajeta nasja jest c^ct. 
nie cjytaną, cjy przynosi pojytet i cjy jycją sobie, żeby na­
bal wycl;ob?iła. 3 otrzymaliśmy niemal jebnogłośną obpo- 
wiebj: „Tat, przyzwyczailiśmy się bo naszej (Bajcty, prjy*  
nosi nam ona pojytet, a w niettórycb obleglyctj jafąttacl) 
jest jebynym gościem, przynoszącym cietawc wieści j sjero- 
fiego świata". Kiettórjy z miłych Cjytelnitów nasjych, bjięti 
(Bajecie, nauczyli się czytać po polstu.

■Dlatego też nietylfo nie jatońcjyliśmy na jawsj je ro= 
łiem starym nasjego wybawnictwa — ale posta­
nowiliśmy rozsjerzyć ramy nasjego pisma i bru- 
fować tatowe na lepsjym papierje, jałącjając o- 
brajti, cjyli ilustracje. Ha rajie brutować bębjiemy 
co tybjień po 6 stron. t)o tajbego brugiego nu­
meru w miesiącu bołącjać bębjiemy piętny ilustro­
wany bobatef bla nasjej bjiatwy, a bo tajbego 
ostatniego numeru w miesiącu bołącjać bębjiemy 
bobatet bla młobjiejy. lucerny bowiem, jeby nasja 
bjiatwa ewangelicta posiabała własne pisemta. 
W rotu bieżącym Cjytelnicy nasi (Bajetę otrjymy- 
wać bębą regularnie co tybjień, co ucjyni w rotu 
52 numery, a nic 48, jat botąb bywało.

iKamy nabjieję, je wtrótce liejba stron jwięt- 
sjy się. Sębjiemy tej jamiesjejali płatne ogłosje- 
nia, co nam winno prjysporjyć funbusjy, ttóre 
prjejnacjymy na rojsjerjenie pisma, pragniemy, 
aby nasja (Bajeta stała się niejbębną w fajbym 
bomu ewangelictim, gbjie rojbrjmiewa mowa poi- 
sta, tat piętnie po ojcach prjecl;owana. 

wsjysttic bjiały i uzupełnić je nieistniejącemi botąb, barbjo 
cietawemi i pojytecjnemi.

Wsjeltic listy, uwagi, zapytania i raby je strony €jy- 
telnitów nasjycl; chętnie przyjmować bębjiemy, weble możno­
ści postaramy się jastosować, a obpowicbji jamiesjcjać 
bębjicmy. K c b a t c j a.

pan prejybent Kjecjypospolitej, 3gnacy Klościcti, obbiera 
przysięgę ob jebnego z pultów.

(Sbańsf t (Sbyma.
3at wiabomo, polsta posiaba bwa porty morstie, a 

mianowicie: (Bbańst i (Bbynię. <Bby pierwsjy j nieb, ?n<xnv 
bostonale j cjasów bawnycl;, posiabał wieloletnie i wcale 
bobre urjąbjenia portowe, brugi jostał wyłącjnie stworjony 
prjej polstę w otresie ostatnich tiltu lat tam, gbjie po- 
prjebnio nitomu się nawet nic śniło, aby port morsti tie- 
bytolwiet mógł nawet istnieć, port w (Bbyni wybubowany 
jostał prjej wytopanie wielfic£ basenów w torfowistu nab- 
brjejnem, siegającem swent pasem ob wiosti rybactiej — 
(Bbynia, bej mata aj po wieś Kebę. Soboty, jatrojone na sjereg 
lat, pomimo pocjąttowycl; niepowobjeń.następnie prowabjo- 
ne były i są j wieltą energią i bujym natłabem tapitałów.

W (Bajecie nasjej tajby coś bla siebie jna- 
lejc powinien — starjy cjy młobji, męjcjyjni cjy 
tobiety. pragniemy, w miarę mojności, rojsjerjyć

-W bniu 10 twietiia 1928 r. jawitał bo (Bbyni pierwsjy statet j 3nbyj. 
Sył to statet angielsfi „Keats“, ttóry prjywiójł j Kangoonu 6,000 

tonn ryju bla gbyństiej łusjejarni.
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Polsfic statfi wojenne taf jroane „torpedowce" podcjas 
przeglądu w ©dyni.

W szczególności w ostatnich dwóch latach wielce posunęły 
się one naprzód. dzięti zainteresowaniu się i poparciu, ora? 
opiece, jafą im ud,icla obecny nas? minister przemysłu i 
rtandlu, p. injynicr Kwiatfowsfi. pozatem jeszcze twórca poi- 
sfiej heblowej floty. © rozmiarach rozwoju ©dyni świad­
czą następujące cyfry o prjeładunfu węgla, jafi tam dofo- 
nany został, a ftóry w tym porcie jest głównym i zasadni­
czym towarem prjeładunfowym:

1928 1927
Stycjeń 104118 tonn 36824 tonn
tTuty 10.4528 „ 33285 „
ilłarjec 117399 „ 46624 „
Kwiecień 135705 , 61880 „
maj 160612 , 77574 „
Czerwiec 153515 „ 67575 „
lEipiec 162030 , 80394 „
Sierpień 163185 » 85715 „
Wr?csicń 192316 „ 98581 „ o

ponadto w ©dyni przeładowywane są: sprowadzany 
bezpośrednio z 3»>&yi H’?*  ftóry obrobiony bywa w świeżo 
wzniesionej łusjejarni. następnie dostaje się do ujytfu fra- 
jowego; nawozy sztuczne, sprowadzane z różnych łrajów, a 
w szczególności z Włoch; ruda żelazna je Szwecji dla poi- 
sfich hut > wiele innych towarów, ©osyć znaczny jest tam 
równie? rud; pasajersfi, zasilany w piejwszym rzędzie lic?*  
ną rzes?ą polsfich emigrantów.

W ©dyni ma tej siedjibę polsfa Jegluga Worsla, po­
siadająca własne statfi towarowe i pasażersfie. 3fif dotych­
czas, oba te porty, to jest ©dynia i ©dańsf, ,e sobą nie 
współzawodniczą, nie fonfuniją, a jedynie się uzupełniają.

jycie gospodarcze polsłi zbyt waitlim toczy się prą­
dem, aby mu jeden port, rozmiarów nawet ©dańsfa. mógł 
starczyć, a potrzeby handlu morsfiego polsłi całfc wicie ja- 
spofoić. Zrozumiawszy to, polsfa przystąpiła do budewy 
drugiego portn i powyżej przytoczone cyfry najdobitniej 
świadcyą, i? mężowie stanu, ftórjy tę wielfą pracę japocjąt- 
fowali, w rachubach swoich nie pomylili się. iliojra nawet 
rjec, że juj pr,y dzisiejszym stanie rozbudowy portu w ©dy­
ni, wciąż jeszcze daje się zauważyć więfsje zapotrzebowanie 
tonaju pr?eładunfcwcgo. nij oba te porty są w mojności go 
dostarczyć. c?yli, że rozbudowa ©dyni musi być U’ dalszym 
ciągu pośpiesznie prowadzona, aby oba te porty rajem mo­
gły jadość uczynić stawianym im wymaganiom.

©dańsf >a i jusów prusfieb był jedynie niewielfim. Io. 
falnym portem, gdyż, chociaż pełen tradycyj daunych, dobrych 
cjasón’, odcięty e ranną celną od istotnego swojego traju 
macierzystego, czyli taf znanego „Ointeriandu", nie miał wa- 
runfów naturalnego rozwoju. Czytać to można nicjcdnofrot- 
nie w „Koc,nilach lupicctna gdańsfiego", ftóre wzywały 
niejednofrotnie ówczesny r,ąd prnsłi, aby droga pewnych 
fonccsyj na rjccy ówczesnego Królestwa polsficgo postrrał 
się o przyciągnięcie ruchu towarowego do ©dańsfa. U. ola­
nia te i podania, posyłane do Jerlma, nie osiągnęły poja­
danego sfutfu. ©dańsf jostał zwyciężony przez Królewiec i 
Sjczecin. 5 chwila jnifnięcia szti cyncj zapory, to jest od cza­
su bezpośredniego jettnięcia się tfdańsia z noita polsfą 
do ftórej prze? wiefi całe ©dańsf przed upadfiem K,cczy 
pospolitej polsfiej należał, ro,wój jego gospodarczy poto

Ubogi tfacj.
(Sdarjcnie prawdziwe ? XVIlI-go wiefu).

W pewnej wiosce miesjfał młody tfac,, ftóry był bar­
dzo pobożny i poczciwy, ale ubogi, jena jego, taf samo do­
bra i pobożna, jaf on, pomagała mu wiernie przy pracy od 
runa do wieczora, a jednał biedacy nie mieli często całemi 
tygodniami mc, oprócz gotowanych ,icmniafów z ^olą. po­
mimo tego byli szczęśliwi, bo się tochali i mieli cjyste su­
mienie. Sóg obdarzył ich trojgiem miłych dzieci, ftóre wycho­
wywali starannie i przyuczali do wszystfiego, co dobre. 
Kajdemu było dobrze w ich domu, a niejeden, co przyszedł 
do nieb w odwiedziny, zadawalał się yicmniafami. byle tylfo 
dłużej móc w ich domu zabawić i pofrycpić się budującą roz­
mową z nimi.

pewnego-pięfncgo wieczoru letniego przyszedł do (facja 
owego cjłowicf dostatnio ubrany; pojdrowił mał?onfów grzecz­
nie i' przeprosił ich. aby mu nie wzięli ja ,łc. je im jesjeze 
taf pójno przeszfadza. „£|dę piechota do miasta W., ale nie 
Znam drogi. Cjy nie bylibyście taf łasfawi pójść je mną i 
pofayać drogę? potem już sam trafię i wynagrodzę wam so­
wicie." Ka te słona natychmiast -c wał się tfciz je swego 
fryesła przy wars,tacie, wziął na siebie swój :ros’oiy i po­
łatany, ale starannie oczyszczony suidut i stai ał gatewy to 
drogi, po drodze obaj rozmawiali o różnych sprawach, a 
człowief obcy był nadzwyczaj ujmujący i rozmowny.

©dy wreszcie już zupełnie się ściemniło. nic,najemy na­
gle stanął, wydobył z fiesjeni gwizdawlę i świsnął taf prze­
raźliwie, ?e biedny (fac? ,adrjał'na całcni ciele. W tej cłwili 
wypadło , poblisfich frjafćw dziesięciu zbirów i jaczęli z 
nieznajomym, ftóry był ich dowódca, ulładać plan napadu 
jesjeye tej samej nocy na poblisfi młyn, potem herszt przed­
stawił im biednego tfacza. jafo nowo pojysfancgo ton arjy- 
s,a, ftóry jest jesjeze wprawdzie nieco bójajliwy, ale jafoś 
to będ,ie. Kicsjcjęśliwy tfac, padł prjcd h<rs,tem na folana

i błagał o zmiłowanie, lec? jbójca przyłożył mu pistolet do 
piersi i frjyfnął: „2blbo pójdzies, z nami, albo na miejscu 
zginies?!" pocjem dwóch zbójców pochwyciło go pod ramio­
na i powlefło ,c sobą, ©foło północy doszli do młyna, ftóry 
splądrowali, a biedny tfac? rajem j filfu innymi musiał 
stać na straży. £ecj miarfa ich niecnych zbrodni się prze­
brała i wfrótcc trafiono na ślad zbójców, herszta biednego 
tfacja i jesjeje filfu innych Zbójców schwytano, a resjta zdą­
żyła uciec. ~ _______

Tymczasem biedna jora w demu jacjęła się niepotoić 
o męja, ftóry nie przychodził, a gdy nie nrócił i < wet z na*  
staniem poranfu, trwoga jej dosięgła najwyższego stop­
nia. Sąsicdzi wyszli na pos-ufiwanic, lecz nigdzie nie było 
ani śladu nieszczęśliwego. Biedna febieta jacyęła rojpacjać; 
a jesjeje nic wiedziała, jaf stiasjną niadomość miała i sły­
szeć. Topicro pod wicc?ór następnego dnia dc wiedziano się 
o napadjie na młyn w wiosce B. i o tern, je tfac? brał w 
nim udział, je jostc.ł rajem j hersztem uwięziony i sicdji w 
więjicniu i je groji mu fara śmierci. Tera? biedacęfa nic da­
ła się powstrzymać, zostawiła djicci na opiece sąsićdfi. a 
sama pobiegła co tchu do miasta, gdjic mąj jej był uwię­
ziony. Posjła rajpiciw do utzędnifa, fiórcmu opowiedziała 
dofładnic cała sprewę i błagała go na folanach o uwolnie­
nie. Uręędnif był wprawdzie qłcw'tcfum Iud?fim. lecj nic jej 
nie mógł pomóc, ponieważ spiawa n usiała być sadennie 
rozstrzygnięte, pozwolił jej jednał odwiedzić męja.

Któj opisze tę scenę smutnego zdacjcnia się! ©boje 
małjonfowie jałamzwali ręce. wznosjąc fu niebu modły gor­
liwe i wołając do Boga, wybawcy niewinnych. lliąj próbo­
wał potem uspofoió jorię i prosił ją. by silnie wierzyła w 
Boga, ftóry ich Z pewnością w tern strasjnem położeniu nie 
opuści. Cn się czuje niewinnym i wierzy, ?£ Sćg go nie­
długo tnoli i , więzienia, pocztm pcjeęnńli się i zora po­
wróciła do swoich dzieci, ale cyęsto odwiedzała męja, p'o» 
frjepiajac jego i siebie we nspólncj n odlitwic. (€. d. n.). 
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cjył llM-t iit icmi Drogami. W pierrosjrm rjfbjie mcjiel 
polsfi, bąiący oo Ecajóm 5EanOynat»ii, ?ająb.xt Ola siebie 
widEicl; cyfr prjełaOu itu, poją tein równiej Ocjerno i inne 
artyEuły pomnojyły po EilEa rajy swoje cyfry prjetaDunEo*  
we. Kjecj prosta. je wyc^o&ji to j Eocjyścią ipańsj*  
cjanom, a cljociaj Oucl> 11 tcjonalijmu prustieijo bo meDat»« 
na nie pojwalat im się Oo tego wcale prjyjnać i nawet 
cjynione byty l;an&lowi polsEiemit rójne truDności, to |e&« 
naf obecnie sfery gospob trcjc tfiDańsEa ostatecznie jroju*  
miały istotę rjecjy i Oąją Do jjobnej współpracy j polsTą. 
(D roiwoju óDańsEa ja cjasów polsEictj śmiaDcją następu*
jące cyfry:

pcjYbylo Do portu UJysjło j portu
£istopab]r» po> S:at* Stat*

sjcjertólnyct) latacl; Eóa> Tonn fóa> Toiin
1925 368 200321 356 183009
1926 529 335045 492 398608
1927 525 341126 512 327816
1928 510 341151 520 357542

(.la tein miejscu jajnacjy'ć miisjy, ij listopaD 1928 7ÓE
byłby Olu iSóaństa o wiele forjystnic|sjy, góyby nic wiele 
powtjnycl) burj na morju, Etóre opójniły pcjybycie Do portu, 
jat i wyjście j portu sjecegowi statfów).

’ Jesteśmy prjcEoaani. je nie taE Dawno rojpocjęta prjej 
Senat w iSDańsEu bacójicj liberalna i pojcónawcja polityEa 
wjglęóem polsEi wpłynie OoDatnio na Dalsjy tojwój jarów*  
11 > stosunfów morsEicb polsEi, jaE równiej i na rojwój sa» 
mego portu góańsEiego. JeDnocjeśiic jeDnaE jauwajyć na*  
kię, je j chwilą taE batDjo sjybEiego rojwoiu iBbańsEa i 
<5?yni, baje się jauwajyć w śjejecinie i w Królewcu coraj 
to barbjici jmaicjsjanie się obrotów towarowych tych Eiebyś 
t;f potęjnych portów K-jesjy. lXhOać j tego, ij sjtucjne two> 
tę. orocjone nawet opieEą jainteresowanych rjąbów. nie ino*  
gą się ostać naturalnemu biegowi rjccjy, a jycie gospobar*  
cie nie baje sig prowabjić sjtucjuemi Drogami ujścia swoje*  
go rojwoju. IX). <5.

Sprawy polityczne.
PolsKa. Pełnomocnik polski do rokowań handlowych z 

Niemcami, p. minister Twardowski, wystosował pismo do 
przewodniczącego delegacji niemieckiej, ministra Hermesa, 
w którm przedstawia delegacji niemieckiej zupełne propo­
zycje polskie w zakresie zgłoszonych ostatnio w Warsza­
wie przez stronę niemiecką żądań. Odpowiedź polska u- 
względnia istotnie życzenia niemieckie co do traktatu han­
dlowego i stworzyć może podstawę do porozumienia gos­
podarczego, o ile strona niemiecka w tym samym stopniu 
uwzględni żywotne żądania Polski.

Niemcy. Prasa niemiecka ogłasza komunikat urzędowy 
sześciu mocarstw, dotyczący ustalenia komisji ekspertów i 
jej mandatów w sprawie odszkodowań, co wywołało w nie­
mieckich kołach urzędowych dobre wrażenie, a nawet zado­
wolenie. Wogóle Niemcy zapatrują się na sprawę rokowań 
ekspertów z otuchą. Jedynie prasa nacjonalistyczna ostrze­
ga przed przedwczesnemi nadziejami.

Liga Narodów. Rada Ligi Narodów zebrała się na 0- 
brady w szwajcarskiem miasteczku Lugano. iV tym samym 
czasie Niemcy podnieśli u siebie wielki krzyk w gazetach 
i na zgromadzeniach, że ich rodakom na polskim Śląsku 
krzywda się dzieje, a kiedy polski minister spraw zagra­
nicznych zaprzeczył publicznie tym twierdzeniom na posie­
dzeniu Ligi Narodów w Lugano, to przedstawiciel Niemiec, 
Stresemann, wystąpił przeciw niemu z niepraktykowaną na 
takich obradach gwałtownością, ale nic nie osiągnął, bo in­
ni członkowie Rady skarg memieckiclrza słuszne nie uznali. 
Niemcy starają się wciąż o przyśpieszenie ewakuacji Nad- 
renji, ale jakoś im tego przyznać nie chcą, gdyż posiedze­
nia Rady Ligi Narodów na razie się skończyły, a Niemcy 
nic nie zyskali.

Litwa. Litewskie ministerjum sprawiedliwości, na wnio­
sek Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, sporządziło 
spis polskich więźniów politycznych, trzymanych w więzie­
niach litewskich, którzy będą wymienieni na więźniów’ Li­
twinów, przebywających w więzieniach polskich. Spis obej­

muje 26 więźniów; w tej lkzbie -7-kobiet. Wymiana nastą­
pi prawdopodobnie dnia 13 b. m.

Rumunja. W ostatnich wyborach do sejmu rumuńskie­
go wielkie zwycięstwo odniósł rząd.

Finlandja. Wykryto olbrzymi przemyt spirytusu z Pol­
ski do Finlandji drogą przez Gdańsk. Jak wiadomo, w Fin- 
landji obowiązuje prohibicja, czyli zakaz sprzedaży wódki.

Rosja SowiecKe. Podpisanie przez Anglję traktatu z 
Chinami, oraz uznanie przez nią nowego rządu nankińskie- 
go uważane jest w Moskwie za zupełną klęskę polityki So­
wietów w sprawach chińskich.

Czechosłowacja. Jak donoszą niemieckie gazety, Sło- 
waczyzna dąży do niezawisłości. Podobno utworzył się 
nawet specjalny komitet wykonawczy pod nazwą: .Słowackie 
Stany Generalne", którego zadaniem ma być, w razie po­
trzeby, walka zbrojna z Czechami.

Aaglja. Pomimo powtórnej choroby króla angielskiego, 
stan jego zdrowia znacznie się poprawił i nie zagraża mu 
żadne niebezpieczeństw >.

Afganistan. Pomimo chwilowego stłumienia powstania 
przeciwko królowi Am mulachowi, takowe wybuchło po­
wtórnie. Krwawe walki toczyły się przez dłuższy czas, ale 
i tym razem udało się królowi powstanie stłumić.

AmeryKa. Niedawno obrany prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, mile w Polsce wspominany za 
pomoc żywnościową dla naszego kraju po wielkiej wojnie, 
Herbert Hoover, jeszcze nie objął rządów, a tymczasem po­
dróżuje po Ameryce Południowej, żeby tamtejsze rządy do­
brze usposobić dla Stanów Zjednoczonych. Jest to bardzo 
potrzebne, bo Amerykanie południowi północnym nie ufają 
i boją się zbyt natarczywej opieki północnego sąsiada. O- 
tóż, zanim jeszcze Hoover przybył do miasta Buenos-Aires, 
stolicy Argentyny, wielkiej południowo-amerykańskiej repu­
bliki, gdzie Amerykanów północnych szczególnie nie lubią, 
nadeszła stamtąd wiadomość, niby bardzo życzliwa i goś­
cinna, a jednak bardzo niemiła. Otóż policja tamtejsza wy­
kryła cały skład broni i bomb, oraz aresztowała sporo osób, 
podejrzanych o to, że pociąg, w którym miał jechać Hoo- 
ver, chcieli wysadzić w powietrze dlatego, że on jest pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych.

RZECZY CIEKAWE.
Nowy RoK w Chinach. Chińczycy naogół mają bar­

dzo mało świąt, pracują przez cały czas, nawet bez nie­
dzielnego wypoczynku. Ale Nowy Rok za to świętują przez 
dwa tygodnie. Wtedy cała kraina „Żółtego Smoka" wyglą­
da niezwykle ciekawie. Na ulicach zbudowane są triumfal­
ne bramy, a różnokolorowe chorągiewki ozdabiają świąty­
nie, trakty i domy, wieczorami zaś w niezliczonej ilości 
palą się lampjony. Przechodnie, odświęt ne ubrani, witają 
znajomych specjalnym ukłonem, klękają na jedno kolano, 
przytem składają ręce i parokrotnie pochylają głowę. Wnę­
trza domów upiększają malowane na papierze obrazy, przed­
stawiające bogów, ludzi i zwierzęta, o pięknych barwach i 
delikatnym rysunku. Zrana Chińczycy tłumnie odwiedzają 
świątynie, gdzie przed bóstwem składają ofiarę, choćby 
najpospolitszą,’spalając cieniutką świecę ze skręconego pa­
pieru. Następnie urządzają procesję, obnosząc smoka, zrobio­
nego z tektury, o srebrnej głowie z wyłupiastemi oczami, 
wizerunki różnych zwierząt, chorągwie, napisy itd. Wszyst­
ko to się odbywa przy ogłuszających dźwiękach muzyki, 
w której zwykle góruje wielki, miedziany kocioł, zwany 
gong. Na otwartej scenie, z bardzo małemi przerwami, od­
bywają się przedstawienia teatralne. Artyści występują w 
strojach historycznych, jakie dawniej noszono, bardzo bo­
gatych i ślicznie haftowanych. Twarze mają malowane, lub 
okryte maskami o potwornych nosach. Kuglarze uliczni ba­
wią publiczność, popisując się gimnastyką i rzucaniem no­
ży, lub pokazując sztuki z wytresowanym niedźwiedziem 
albo małpą. Pomiędzy tłumem, jak zwykle, snują się wę­
drowni przekupnie, sprzedający rozmaite łakocie. A całe po­
wietrze rozbrzmiewa od ogłuszających wystrzałów sztucz­
nych ogni, w których Chińczycy bardzo się kochają. Taka 
zabawa trwa przez dwa tygodnie codziennie od samego ra­
na do późnej nocy.
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W Nowym Jorku (w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej) budują coraz to wyższe domy, w których mieszczą 
się przeważnie hotele i wielkie handlowe biura. Na wysokie pię= 
tra dostają się ludzie za pomocą dźwigu czyli windy (Aurzug).

Korespondencja.
5; c; V t n O.

SKili Bracia! Sacicfawiła innie Wasza cjajeta, a je mieni, 
jato wy chętnie cjytacie o tern, co się u nas w prusacy 
Wscl>obnich Bjieje, bębę mięć bo mas czasami pisywał. Kie 
często jebnaf, bo cjasu nie niani ?a miele.

It nas w prusacy Wschobnich na publicznych zebra­
niach powtarzane są pogłosFi, je Rz**?a  cbce jrjec się po- 
siabania prus Wschobnich, albo wymienić na inne terytor­
ium. pogłosfi te sEłonily nabprcjybenta prus Wschobnich, 
br. Siehra, bo walfi z temi wieściami. Kabprejybcnt wybał 
obezwę bo lubności prus Wschobnich, w ftórej zapewnia, 
je rząb Rjeszy i r?ąb prusEi usiłują wsjelfiemi siłami „cigjEo 
nawicbzone“ Prusy Wschobnie, ten ostatni ob strony polsti 
szmat „ziemi niemiecEiej" na Wschobjie, umocnić w łajby mo­
żliwy sposób.

powyższa obejma przypomina balej wielomilionowe Ea- 
pitały, zasilające ob lat wielu jycie gospobarcze prus Wschob- 
nich i stwierbza, je pogłosfi o zmianach na nieiniecEiem 
Wschobzie nietylEo pobfopują frebyt prowincji, lec? wzmac­
niają jaEusy wrogów jej samobjielności. 5 nacistiem ostr?e= 
ga nabprejybent przeb rozpowszechnianiem balsjych pogłoseF, 
jaEo jbrobnicjych i zagrażających bezpieczeństwu publicznemu. 
Prusy Wschobnie są niemieefie i taEiemi pojostaną,—fońcjy 
obezwa nabprezybenta.

illy, starzy, nieraz czytaliśmy i słyszeliśmy, je Prusy 
Wsch^nie, to—„ein beutsches Kolonicnlanb1*.  Uczeni niemieccy 
przyznają nawet, je prusy Wschobnie ob chwili powstania 
swego bo państwa niemieefiego nie należały, prjecie w roEu 
1525 stały się prusy Wschobnie lennem polsEicgo Eróla i 
sElabały mu IwK*  aj bo wojny sjwebjEiej. Kie nalcjały tej Pru­
sy Wschobnie bo starego cesarstwa niemieefiego, Etóre u- 
pabło w toru 1806 — były tylEo folonją. Kie należały tej 
bo 5wią?fu niemieefiego (Deutscher Bunb), ftóry istniał ob 
refu 1815 bo 1866. Dopiero przyłączono, czyli wcielono je bo 
państwa niemieefiego (Deutsches Reich) w cofu 1867. 21 
wówejas mieliśmy po wiosfach majursfich sjfoły, w ftó- 
rych nas po polsfu uczono.

Bywajcie jbrowi, Bracia. Bogumił. 

e) fraju i 3e świata.
Działboroo. publicjne posiebjenie Raby 

IKiejsfiej. Dnia 12 grubnia r. z- obbyło się w ratuszu 
w sali zebrań posiebzenie Raby Klicjstiej w obecności 15 
rabnych- Po przyjęciu bo wiabomości zamEnięcia rachunfów 
obu Eas za pajbzierniE i listopab r. ?., uchwalono, co nastę- 
puje: projeEt bubowy s^osy iftrusjEi—©robfi ma być sEiero- 
wany bo Wybziału powiatowego celem prjeprowabjenia szo­
sy wprost bo Dztałbowa. W sprawie zaciągnięcia pojycjEi 
na obnowienie hali cwicjeń referował p. abwofat Wyrwie?, wy- 
niEiem czego było uchwalenie zaciągnięcia pożycjfi. Ka miej*  
sce ustępującego rabcy ubogich, p. Thiela, wybrano p. lilię- 
bjyńsEiego. Sprzeciw magistratu prjeciw wyborom cjłonEów 
bo Raby HliejsEiej, Komisji Rewizyjnej i Komunalnej Kasy 
©sjcjębności został obbalony. Sprawa, botycząca stacji ben­
zynowej, Etóra miała być uruchomiona w rynfu, po raz czwar­
ty została obbalona. pisma Towarzystwa Właścicieli Kie- 
ruchomości w sprawie czYsjcjcnia ulic, w ftórcm to piśmie 
Towarzystwo prosiło o nie wstawienie tej fwoty ?a czysz­
czenie bo nowego bubjetu, ponieważ nie ma pobstawy, magistrat 
nie uwjglębnił. Raba miejsfa przyjęła to bo wiabomości j 
tern zastrzeżeniem, ij rabny, p. matoła oświabcjył, je spra­
wa ta powróci bo sąbu abministracyjnego. Sprawa, boty- 
cząca ustalenia Eomornego w bomu urjębnicjym na ulicy 
Wolności, zajęła wiele cjasu, ponieważ Komisja szacująca 
proponowała 20 złotych za suterynę, 50 jł. ?a parter, 62 ?ł. 
ja I piętro i 37 jł. ja H piętro. Rabny, p. abwofat Wyr­
wie?, wsfajał na to, ij tati c?yns? nie wystarcza na pofry- 
cie połowy Eos?tów oprocentowania zaciągniętej pojycjEi i 
na to, je 4=poEojowe miesjEanie bla burmistrza fosjtuje 110 
żłotycl;. Dlatego proponował ;a obnośne mies?fania pobie­
ranie Ewoty 30, 70, 90 i 50 jłotych, bo Etórego to wniosEu 
Raba miejsfa się przychyliła. W tajnem posieb?cniu rozpa­
trywano trniosfi urjębnifów o zapomogę zimową, pojatem 
przyjęto bo wiabomości befret p. Wojewoby w sprawie bys- 
cyplinarnej prjeciw bawniejs?emu burmistrzowi, p. Rzymu- 
nowi, na mocy ftórego p. Rjyman jostał zwolniony ? tern 
Zastr?e?cniem, i? otrzyma 50 procent poborów burmistrza ?« 
?es?ły rot. Kastępnie rozpatrywano w tajnem posiebjeniu 
sprawę, botyc?ąca wyboru nowego burmistrza.

— 3aE się bowiabujemy, nowy burmistrz, p. §elsfi, 
rojpocjnie swe urzębowanie z pocjątfiem bieżącego miesiąca.

— po silnych mrozach nastąpiła obwił?.
— 3apr?ysiężenie refrutów bjiałbowsEiego 

garnizonu. Refruci III baonu 32 p. p. zostali bnia 20-go 
grubnia r. ?. zaprzysiężeni w obecności włabz wojsfowych 
i cywilnych.

— W połowie grubnia r. j. zaczęła się w Djiałbo- 
wie sjcrjyć epihemja grypy. W Seminarjum KaucjycielsEiem 
Zachorowało prjesjło 50 uczni.

— ©pis gwiazbfi w naszych sjfołach zamieścimy 
w następnym numerze ©ajety, bo ftórego załączymy bobatet 
bla bjiatwy.

Księjybwór. Kabjwycjajny wynit polowa­
nia. W bniach 3 i 4 grubnia r. ?. obbyło się w Księjym- 
bworje polowanie ? naganfą. ©śmiu strzelców upolowało 
następującą ilość b?ic?y?nv: 107 bajantów, 27 zajęcy, 237 
b?ificl> frólifów i 3 lisów, rajem 384 sjtuEi. Królem polo­
wania został właściciel majątfu, p. dcli j ©ross ©rieben, 
(©rjybiny) powiatu ostróbjfiego, Etóry sam upolował 65 
sjtuE bjicjyjny.

3 to w o. U) jwiąjEu ? nastaniem silnych mro?ów za­
przestano prac w pr?ebsiębiorstwach bubowlanych i częścio­
wo w rolnictwie, wsEutcE c?ego zarejestrowano w zaprzesz­
łym tygobniu oEoło 130 bezrobotnych-

Prusy, pow. bjiałbowsfi. 5marł tu gospobarj, 2lbam 
Wierjchołowsfi, przeżywszy lat 64. pracowity i bogobojny nas? 
brat w pozostawił w wielfim jalu matłę sta-
rusjfę, jonę i bjieci. Syn óenryf jest uczniem państwo­
wego Seminarjum Kaucjycielsfiego. Bóg prjebwiecjny nie 
bojwolił bocjeFać się ś. p. WierjchoławsEiemu chwili, tieby 
syn, 'jego buma, stanąwszy <*  własnych siłach, stałby się 
pobporą rob?ica. tjeść pamięci zacnego cjłowiefa!

Ki siny. Dnia 13 grubnia r. ?. obbyło się tu polowa­
nie, w Ftórcm brało ubjiał 16 strzelców. Wynifiem polowa­
nia było zabicie 75 zajęcy. W sobotę bliia 13 grubnia r. ?. 
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obbyło się polowanie w Wiclfim ffęctu, gbjie 11 strzelców 
upolowało 70 jajęcy.

Sr o boro o be? psów i fotów. Wsfutef rojsjerja- 
jącej się rościetlijny w tutejsjym powiecie, j polecenia roete- 
rynaryjno-policyjnego w tutejsjej wiosce jostało zabitych 78 
psów i ofoło 40 fotów.

iii ł a w a. Ujęcie j n a n e j s j a j t i j ł o t> j i e j s f i e j. 
W ostatniej bniach ro tutejszej otolicy bofonano frabjiejy 3 
frów, ftórej sprawców nie zdołano wytryć, frowy jaś odna­
leziono ro lasach- Sfrabjiono tafje ro ffiroicinie (poroiat 
mlarosfi) 3 świnie. policji ubało się obnaleść mięso 2 zabi­
tych świń ro lesie Rarjymsfim. ITrjecią świnię policja ob- 
nalajła żywą i tafje ro lesie, ftóra prawbopobobnie jłobjie- 
jom ueicfła. W bniu 6 grubnia r. j. policja natrafiła ro le« 
sie foto małej lurjy, ro powiecie mławsfim, na 3 optysj*  
fów, jatrubnionycl; prjy ćwiartoroaniu frowy, ftórą sfra- 
bjiono ro Karjymiu. Jebnego j oprysjfów ubało sic policji 
ująć, a bwaj inni ucietli. ©opiero następnego bnia ubało się 
policji ująć brugiego sprawcę. Trzeciego, pianego j najwis- 
fa, policja posjufujc. Ujęci najyroaią się: Włabysław per- 
ciaf i Stefan Cipińsfi, piani jłodjieje 5 ittłaroy.

3 < a forbenu.
Klałe Staro fi, poroiat niborsfi. W nocy j bnia 6 

na 7 grubnia r. j. sfrabjiono tu je stajni oberjysty 8arba= 
sa bwa fonie, nalejące bo hanblarja Cipcera. Słobpeje: ©lero- 
ńif i óauscr, znani ro ©jiałboroie, japroroabjili fonie bo 
rjefi granicznej. gbjie prawbopobobnie fonie obmówiły im 
posłuszeństwa i nie ptjesjły prjej wobę, sfutficm cjego jło- 
bjicjc jabrali foniom sjory i przeprawili się j niemi 
rjetę, gbjie ich ocjefiroał polsfi strajnif gianicjny. Ujęci 0- 
sabjeni zostali ro więzieniu.

©ościnny występ mujyfalnych szczurów ro teatrze 
we Wrocławiu, pobejas prjebstawienia ro tutejszym teatrze 
„Thalia" ro łoję nab orfiestrą rozległy się nagle przerażające 
ftjyfi pewnej barny, ftórą jaataforoaly sjejury, gryząc jej no- 
gi. Wysfoczyła ona prjcrajona na balustrabę lójy i byłaby 
Zapewne spabła w prójnię, gdyby nic służba teatralna, ftóra 
w porę zdołała ją powstrzymać i uspofoić.

5 w i błam i i cepami na poborców pobatforoych. 
W ofręgu sjlejwicfo-holsjtyńsficm boszło w ostatniej) bitiacl; 
bo poważnych royfrocjeń prjecirofo włabzom pobatfowym i 
abministracyjnym. Urjębnicy pobatfowi i policjanci w ostat­
niej cjasach niejebnofrotnie byli napabani i pobici. ©bbjiały 
policyjne natrafiały na niesłychane trubności przy reyfony- 
roaniu swych oboroiąjfóro. W filfu miejscowościach nabcho- 
bjącym obbjiałom zatarasowywano brogi fłobami brjeronemi. 
Ka zgromadzeniach cbłopsfich ptzywobcy rojywają otwarcie 
bo niepłacenia pobatfóro i bo bronienia siłą i gwałtem prje- 
cirofo żądaniom włabj pobatfowycl). ©twarcie wzywają swych 
cjłonfóro bo zbrojenia się w roibły i strzelby prjeciwfo po­
licji. CzY *o  sjtucjna robota bolsjcroicfa, c?y objaw zniecier­
pliwienia lubności roiejsfiej, zaniebbywanej prje? rjąbjicieli 
państwa niemiecfiego ?

Porabnif gospoSarsfi.
© zabezpieczaniu bubynfóro na j i m ę.
Kazby z< starszych gospobarjy pamięta, jaf bawniej 

prjeb zimą zabezpieczano buborole inwentarstie. 3azwyc?aj 
czyniono to w ten sposób, je ściany ofłabano „jagatą" z li’ 
ści, ściółfi leśnej, naci fartoflanej itp. ©zisiaj pobobne za­
biegi są mniej wibjtąne, bo mamy coraz więcej lepszych bu- 
bowli. Sejwątpienia jatość bubynfu obgtywa tu bują rolę. 
Kie wojna jebnat uważać, je jeśli bubynef jest murowany, 
to juj inwentarz ma w nim bosyć ciepła, bo i w bobrym bu­
bynfu moje być zimno, gby bybła w nim mało, a ściany nie 
są z cegły, lec? z famienia. dlatego jebną z najważniejszych 
czynności przebjimowycl), jaf bawniej, tat i bjisiaj winno być 
przejrzenie obór i chlewów i gbjie jachobjł potrzeba, popra­
wienia brzwi, ofien, pułapów itp. Sapewnienie bostatecznej 
ciepłoty (byle jnóro nie za bujej, tylfo bo 12—16 stopni Cel­
sjusza) bla inwentarza jest i bla gospobarja forjystnem, bo 

gbyby obora była z^yt jimna, to inwentarz zużywa na swą 
obronę prjeb zimnem tłuszcz swego organizmu i inne sfłab- 
nifi, ftóre w normalnej ciepłocie slują na probufeję mlefa 
u frów, przyrostu u świń itp. 5 tego prjefonujemy się, je 
Zimna obora, chlew lub stajnia przynosi gospobarjowi stra­
ty, ftórycj mojna unifnąć, gby się prjebtem obpowiebnio ja- 
bejpiecjymy. pamiętać równiej trjeba, by obory, stajnie i 
cjlewy były roibne. Wibne pomieszczenie równiej jest po­
trzebne bla jbroroia zwierząt, bo ro ciemności łatwo się roz­
wijają jarajfi rójnycb chorób i utrzymuje się brub. 21 tylfo 
tam, gbjie .roibno i cjysto—tam się utrzymuje życie i jbroroic.

P a m i ę t a j o ś ro i c j e m p o ro i c t r j u bla i li­
ro e n t a r z a.

Jnroentarj należy zabezpieczyć ob jimna, ale nie pozba­
wiać świcjego powietrza. W obawie, je mogą nas Czytelnicy 
jle jrojumieć, musimy jajnacjYĆ, je inwentar? musi mieć Jaro­
sie bujo śroiejego powietrza. Wobec tego nalejy foniecjnie 
torjystać j jasnych, słonecznych bni i roypusjcjać inwentarz 
na ofólnif, aby się na słońcu roygrjał i sforjystał je Iło­
wego, mrojnego powietrza. Kalcży równiej ro bubynfacl; bo- 
pilnoroać, aby była bobra wentylacja. Trzeba ob cjasu bo 
czasu otwierać ofna i bymnifi-rocntylatory, a ro oborze musi 
być ciepło, ale nic moje być gorąco, ©bora musi być bobrze 
przewietrzana, czysta i sucha- ©d tego jalejy Zdrowie nasje- 
go bobytfu. Kia to bejpóśrcbni wpływ na bochoboroość i o- 
placalność. Wsjystfo, co tu pobajemy, powinno bać tajbemu 
gospobarjoroi bo zrozumienia, je inwentarz jego winien być 
nalejycie przypilnowany i taf wzorowo chowany, aby roarunfi 
jego się poprawiły. Rieraj brolma, niefosjtorona zmiana be- 
cybuje o pomyślnem przezimowaniu inroentarja.j. i

prosięta jebnego roiefu i z jebnej trjoby: jebno żywione ' 
pasją, jasobną w wapno, brugie ubogą ro wapno.

IDesoly fącif.
3 e b e n z wielu, c z y 1 i c z ł o ro i e f o b a r b j o nfo c- 

nych j a sabach- (Kjecj bjiejc się ro restauracji).
— Ko, Ktacieju, napij się ze mną fielisjccjcf wóbecjfi.
— Kie mogę, baję ci słowo, je nie mogę.
— 2llej zrób to bla mnie!
— przysięgam ci, je nic mogę, a to bla trzech poroo- 

bóro. po pierwsze: boftór mi surowo zabronił pić roóbfę, 
po brugie: balem sobie prjeb miesiącem słowo hen^ru, je 
juj więcej pić nic bębę, a po trjecie: wypiłem bjiś sjeść fic- 
lisjfóro i juj więcej nie rocjbzic.

Kupujcie
Italenbacj bla IHazurótu 

i Kalenbarz bla (Etranęjelifów 
j bobatficm falcnbarja ściennego. Cena 1 zł- 50 gr. ‘ 
_______-Dla naszych tjytelnifów 1 złoty._________ 

„© a z e t a Kl a z u r s t a“ i „K o ro i 11 y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu cwangelicficgo, roychobją có niebzielę. prenu­
merata fosjtuje miesięcznie, łącjnie j bobatficm bla bjiatroy 
i młobjiejy 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu, ©la płacących 
ja cały t?f j góry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących ?a 
pół rofu 4,50 jł. ©la płacących froartalnie j góry 2 jł. 50 gr.

Kebafcja ro Warsjawie: óoja 1 m. 10, tcl. 408=24. Konto cjeforoe p. K. ©. Kr. 4852.
Kebaftor odpowiedzialny: ‘tmilja Su^crtowa-Biebrawina. lPybawca: 5i;cs;enic ^wangelifćro polafów.

©rufarnia „Współczesna" ro Warsjawie, Szpitalna 10, tcl. 193-95.


